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C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

Z a  w i e r . i  m ilim e tro w y  p rz e d  
50 g ro iz y . w  te k a c ia  35 g ro azy . 
z a  te k a te m  25 g ro azy . O g ło a z e -  
n ia  ta b e la ry c z n e  50 p ro c . a  iw ią -  
te c z n e  25 p ro c . d ro ż e j .  D ro b n e  
o g ło sz e n ia  p o  5 —  10 g ro sz y  za  

w y ra z . N a jm n ie j 1 z ł.

DZIENNIK
EXPRES ZROtEBIR

Prenum erata w y­
n o si m ie s ięczn ie

z I. 1.50.
A d re s  r e d a k c ji  i a d m in is tr a c ji :  

S o sn o w ie c , 3 M a ja  13, te l  10.45 
lu b  P i łs u d s k ie g o  8, te le fo n  4-97, 
te le fo n  m ie sz k . r e d a k to ra :  6-92,

NIEZALEŻNY ORGAN D E M O K R A T Y C Z N Y .

I Wydawca: H. ionsiorska— Red. W . Monsiorski.
F I L J E :  B ę d z i n ,  h o t e l  Bristoli G ro d z ie c  u l i c .  K o śc iu szk i ;  Z a w ie rc ie ,

u l ic a  P i ł s u d s k ie g o ,  d o m  L e n d o r a . ^ _ ^ ^ ^ ^ _ _ _ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ M 1
Bunt id  Niezłemu mokotoNsKiem.
Policja zdobywała barykady. — Dwuch więźniów rannych.

W A R S Z A W A ,  4. 5. D ziś
o  g o d z in ie  8 r a n o  w y b u c h ł  w  
w ię z ie n iu  m o k o to w s k ie m  b u n t  
w ię ź n ió w  w  o d d z ia le  p r z e s t ę p ­
c ó w  k ry m in a ln y c h ,  k tó rz y  w c z o ­
ra j  og łos i l i  g ło d ó w k ę  n ie z a d o ­
w o le n ia  z ja k o śc i  w y d a n e g e  
im  ch le b a .

P r z y  w y p r o w a d z a n iu  ich  n a  
p r z e c h a d z k ę  n a  h as ło :  „ s tę c h ły  
ch leb!"  z b ro d n ia r z e  rzuc il i  się 

baa d o z o rc ó w , c h c ą c  ich  r o z ­
bro ić .

W y p a r c i  z k o ry ta r z y  d o  ce l 
p r z e z  d o z o rc ó w ,  k tó rz y  na- 

n t y c h m ia s t  z o r je n to w a l i  s ię  w

sy tu ac j i ,  w ię ź n io w ie  z a c zę l i  s ię  
b a r y k a d o w a ć ,  d e m o lu ją c  łó ż k a ,  
s to ły ,  s to łk i  i w o g ó le  c a łe  u- 
r z ą d z e n ie  w e w n ę t r z n e  cel.

Z a r z ą d  w ię z ie n ia  z a w e z w a ł  
p o m o c y  polic ji  p rz e z  te le fo n .

W  c iąg u  n ie s p e łn a  15 m in u t  
p r z y b y ł  d o  M o k o to w a  w ięk szy  
o d d z ia ł  polie ji  p ie sze j  i kon n e j .

P o l ic ja n c i  k o n n i  o to c z y l i  
w ięz ien ie  ś c is ły m  p ie rśc ie n ie m , 
a p ie s i  w ta rg n ę l i  do  w n ę t r z a  
w ięz ien ia ,  b y  z a ją ć  ce le .

W ię ź n io w ie  n ie  ch c ie l i  s ię  
p o d d a ć  ta k .  że  k a ż d ą  ce lę  n a ­
leża ło  z d o b y w a ć  s iłą  o d d z ie ln ie .

IS
W A R S Z A W A ,  4, 5. (w ł . )
Z  R y p in a  d o n o sz ą :
Z  okaz ji  3-go m a ja  o d b y w a ­

ły  się p o  p o ło d n iu  p o k a z y  lo t-  
n ic z e  n a  t > o i s k u  s p o r to w e m .

O k o ło  g o d z .  6- ej p p .  n a d le ­
c ia ł  s a m o lo t  w o js k o w y  e s k a d r y  
lo tn ic z e j  w  T o r u n iu ,  p ro w a -  

^  d z o n y  p rz e z  s i e r ż a n ta  p i lo ta  
4-go p u łk u  lo tn ic z e g o ,  A n t o ­
n ie g o  Ż u r a w s k ie g o .

W  czas ie  l ą d o w a n i a  s a m o lo t  
z a w a d z i ł  k o ła m i  o p ło t  o g r a ­
d z a ją c y  bo isko .

P ilo t  g w a ł to w n y m  s k r ę t e m  
s te ru ,  r a tu ją c  s ię  p r z e d  nie-

c h y b n e m  ro zb ic iem , w je c h a ł  
s a m o lo te m  w  t łum .

N a  sz c z ę śc ie  m o to r  b y ł  z a ­
t r z y m a n y  i s a m o lo t  s t ra c i ł  
s z y b k o ść .

D la te g o  te ż  k a ta s t r o f a  n ie  
p o c ią g n ę ła  z a  s o b ą  w ię k s z y c h  
ofiar.

O s ie m  o s ó b  o d n io s ło  ran y .  
W ś r ó d  n ich  c iężko  r a n n i  są: 
J ó z e f  C h m ie le w s k i  1. 2o, C z e ­
s ła w  W iś n io w s k i  1. 29, A n to n i  
K o p c z y ń k i  1. 35 i J a d w ig a  P o -  
l i so w sk a  i. 12.

S a m o lo t  s iln ie  u s z k o d z o n y ,  
p i lo t  w y s z e d ł  z k a ta s t ro fy  b e z  
s z w a n k u .

Artystki kabare owe pod opieką komisji 
walki z handlem kobietami.

G E N E W A ,  4.5 K o m is ja  w a l ­
ki z h a n d le m  k o b ie ta m i  u c h w a -  
liła p r z y s tą p ić  d o  z b a d a n ia  
m a te r ja ln y c h  i m o r a ln y c h  w a ­
r u n k ó w  p r a c y  a r ty s te k  k a b a r e ­
to w y c h .  P o s ta n o w io n o  p ro s ie  
p o s z c z e g ó ln e  r z ą d y  o zw ra c a -  
a i e  sz c z e g ó ln e j  u w a g i  n a  w y ­

ja z d y  z a g ra n ic ę  d z ie w c z ą t  p o ­
n iż e j  la t  18, o k o n t r o lo w a n ie  
z a w ie r a n y c h  p rz e z  n ich  u m ó w  
o ra z  o ro z c ią g n ię c ie  ja k n a js u -  
ro w s z e j  k o n tro l i  n a d  s u t e r e n a ­
mi, p r z e b y w a ją c y m i  w  k ra ju  
a lb o  p rz y b y w a ją c y m i  z z a ­
g ran icy .

0  M I I  jest praco dla polaMu.
N ow y u k ł a d

W A R S Z A W A , 4.5 (wł.). W  
myśl now ego układu emigra­
cyjnego między Polską a Bra­
zylią, ta ostatnia zobowiązuje  
s ię  do przyjęcia większej licz­
by polskich emigrantów, celem  
zatrudnienia ich na plantacjach 
kawy. Brazylia zobowiązuje się  
w obec każdego emigranta, iż 
w ciągu 2 lat będzie miał za-

N a jd łu ż e j  b r o n i ła  s ię  c e la  
Nr. 24, g d z ie  w ię ź n io m  z a g ro ­
ż o n o  u ż y c ie m  b ro n i  p a ln e j .  W  
k o ń c u  j e d n a k  z d o b y to  i tę  c e ­
lę, p r z y c z e m  d w u c h  w ięźn ió w  
z o s ta ło  c ię ż k o  ra n n y c h .

P rz e w ie z io n o  ich  n a ty c z m ia s t  
d o  sz p i ta la  w ię z ie n n e g o .

W s z y s tk ic h  w ięźn ió w , b io r ą ­
c y c h  u d z ia ł  w  bu n c ie ,  z a k u to  
w  k a jd a n y  i u m ie s z c z o n o  w  o- 
s o b n y c h  ce lach .

N a  m ie js c e  w y p a d k u  z je c h a ­
ły  w ła d z e  s ą d o w e  o raz  g łó w n y  
k o m e n d a n t  p. p. M a le sz e w sk i .

sk ę ,  a le  i k ra je  o śc ie n n e ,  po -  
z a te m  W ę g ry ,  A u s t r j ę  i B a ł ­
k a n y .  C e n t r a la  m ie śc i  s ię  w  
A m e r y c e ,  s k ą d  p rz y je ż d ż a ją  
z n a k o m ic ie  p rz y g o to w a n i  in ­
s t ru k to rz y .

P r z e d  p a r o m a  d n ia m i  z a k o ń ­
czy ł  w  W a r s z a w ie  o b ra d y  w a l ­
n y  z ja z d  m is jo n a rz y  ż y d o w ­
skich . U d z ia ł  w z ię ło  87 d e l e ­
g a tó w  z E u r o p y  i m ery k i .

Z  p o m ię d z y  m ó w c ó w  w y s u ­
nę li  s ię  n a  p lan  p ie rw szy :  p a ­
s to r  dr. Je rem iasz ,  e k s  r a b in  
A jz e n m a n ,  z a m ie s z k a ły  p rz y  
ul. D z ik ie j  o r a z  m is jo n a rz e  
C w e rn e r ,  G a rw ic ,  L e jb  L e -  
w isso n ,  L a n c m a n ,  G r y n b a u m ,  
D o lm a n ,  G ry n b e rg ,  R o c h o ld ,  
S z w a jc e r ,  W olf ,  R o z e n b a u m ,  
F ro h w a jn ,  H o r o  iszcz, Z y lb e r -  
s z ta jn  i inni.

P r z e m a w ia n o  w  ję z y k u  ż y ­
d o w s k im .  Z e b r a n i  dosz li  do  
w n io sk u ,  że  n ig d y  je sz c z e  nie 
b y ło  ta k  s p rz y ja ją c y c h  w a r u n ­
k ó w  d o  n a w r a c a n ia  ż y d ó w  —  
j a k  w  d a n e j  chwili.  P o z a  tern  
u s ta lo n o  w  p rz y b l iż e n iu  l iczb ę  
n e o f i tó w  n a  250 tys ięcy .

N ie k tó rz y  m is jo n a rz e  z jaw il i  
s ię  w  s t a ro ś w ie c k ic h  c h a ła ta c h ,  
inn i,  z w ła s z c z a  d e le g a c i  a m e ­
ry k a ń s c y  w  tu ż u rk a c h .

N a jw a ż n ie jsz y  w n io s e k  o p ie ­
w a ,  iż n a le ż y  w z m ó c  d z ia ła l­
n o ś ć  n a  te ry to r ju m  po lsk i .

em igracyjny.
pewniony byt w naturze lub 
w płacy robotniczej.

D o Brazylji będą przyjmo­
wani tylko tacy emigranci, któ­
rzy wyjeżdżają wraz z rodzi­
nami, liczącemi conajmniej 3 o- 
soby zdolne do pracy fizycznej.

Pierwsza grupa emigrantów  
obejmie prawdopodobnie 1000 
rodzin.

ffiiiprr miliona Udos-eniiisstliKlto)
Misjonarze w chałatach obradowali  przez kilka d«i 

w Warszawie.
W a r s z a w a ,  4 m a ja .  w o ła ły  ż y w e  z a in te re so w an ie .  

Z a m ie s z c z a n e  p r z e z  p r a s ę  O b e c n ie  m o ż e m y  d o d a ć  k i lk a
i n f o r m a c j e  o  n o w y c h  p r ą d a c h  c i e k a w y c h  s z c z e g ó ł ó w
re l ig i jn y ch  w ś ró d  ż y d ó w  w y- R u c h  o b e jm u je  m e ty lk o  Pol-

Pisma donoszą,

Gen. Sosnkowski 
przybył do Warszawy

W A R S Z A W A ,  4. 5. (wł.).
D ziś  o g o d z in ie  8 r a n o  p rz y ­
b y ł  d o  W a r s z a w y  g e n e r a ł  
S o s n k o w s k i ,  w i ta n y  n a  d w o rc u  
p rz e z  sz e fa  s z ta b u  g e n e ra ln e g o ,  
d o w ó d c ę  m ia s ta ,  w y ż s z y c h  w o j ­
s k o w y c h ,  o ra z  d e le g a c ję  z w ią ­
z k u  le g jo n is tó w .  G e n .  S o s n k o w ­
ski o d je c h a ł  s a m o c h o d e m  be l-  
w e d e r s k im  d o  h o te lu  P o lsk ie g o .  
Ju t ro  z o s ta n ie  p rz y ję ty  p rz e z  
m a rsz .  P i ł s u d s k ie g o  n a  a u d je n -  
cji. G e n .  S o s n k o w s k i  o b e jm ie  
p r a w d o p o d o b n ie  j e d n o  z n a ­
c z e ln y c h  s t a n o w is k  w  in s p e ­
k to ra c ie  sił z b ro jn y c h .

— W łonie rządu niemiec­
kiego zarysowują się silne tar­
cia, które grożą przesileniem.

— Przybyła do Warszawy  
wycieczka 300 p o la k ó w  z A m e­
ryki. Wycieczka zabawi w  P o l­
sce do 15 czerwca r. b.

— W e wsi Katarynowie pow.  
Iłżeckiego/podczas pożaru dwie  
kobiety zostały spalone.

— Trzeci syn króla Alfonsa 
infant Juan Carlos ma zostać  
ogłoszony następcą tronu h isz­
pańskiego.

— Miasteczko Białocerkówka
koło Poltawy — doszczętnie  
spłonęło.

— Posłem polskim w Bruk­
seli mianowany będzie p, Jac­
kowski, obecny dyr. aep. polit. 
m. s. z.

— Z dniem 15 b. m. min. 
Składkowski rozpoczyna in­
spekcję większych uzdrowisk  
i miejsc kuracyjnych.

— W tych dniach odbędą się  
v/ Katowicach egzaminy z ję­
zyka polskiego dla urzędników  
magistrackich, nieumiejących po 
polsku.

— W iększe oddziały wojsk  
francuskich wyjechały z Mar­
sylii do Chin.

— Zakopane zaciągnęło p o ­
życzkę inwestycyjną w  sumie 
60 tys. złotych.

—  W  początku września b. r. 
odbędzie się  w  Budapeszcie  
międzynarodowy zjazd wolo-  
gów.

—  2 b. m. rozpoczęła pracę 
katolicka agencja prasowa  
„KAP“ z siedzibą w W arszawie

—  W W arszawie została  
otwarta wystawa lotnicza.

— Polski pawilon na wysta­
wie graficznej w e Florencji bu­
dzi ogólne zainteresowanie.

— W G enewie otwarto mię­
dzynarodową w ystaw ę sztuki 
graficznej.

— W brew pogłoskom  czesi 
nie prowadzili rokowań o kon­
kordat z Watykanem.

— W Genewie rozpoczęła  
się  międzynarodowa konferen­
cja gospodarcza.

- -  Ex królowa Zyta przenosi 
s ię  do Budapes z t u . ___

— Związek przemysłowców  
górniczych na Śląsku w yp o­
wiedział dotychczasową urnowy 
z dniem 15 b. m.

— Niemcy rozwinęli na Gór­
nym Śląsku olbrzymią agitację 
za szkołą niemiecką.

—  W edług projektu rady mi­
nistrów W arszawa ma zostać  
województw em  grodzkiem, po- 
dzielonem na powiaty, na czele 
których stać będą starostowie  
grodzcy.

— W e L w ow ie dokonano  
śmiałego włamania do sklepu  
bławatnego Austera, skąd skra­
dziono towarów na sumę 140 
tysięcy zł.

Akcje.
W a r s z a w a , 4.5.

B an k  D y sk o n to w y  133.00 133,50
B an k  H a n d lo w y  9 ,2 0  —  9.15
B an k  P o lsk i 160.00 —  1 6 3 .0 0 —  162,00
B ank  Z a c h o d n i 5 ,2 0 — 5,40
B a n k  7,w . S p ó ł. Z a ro b k . 102 ,00  105,00
K ijo w sk i 94 ,0 0  —  97.00
E l. w  D ą b ro w ie  79 .00
B ro w n . B o v eri 3,50
E le k try c z n o ś ć  90
P s i .  to w , e le k tr .  0,26
S iła  i ś w ia t ło  119,00 —  118,00
C h o d o ró w  134,00
Ć z e rs k  1,25 —  1,15 1,17
C z ę s to c ic ie  4,15 —  4,20
G o s ła w ic e  86 ,0 0  —  85,00
Ż e g lu g a  0 .50
Z je d n . z ie m  p o i. 4 ,3 0  —  4,15 
S y n d y k a t 4 ,25  
C u k ie r  6 ,10  —  6,35 
F ir le y  63,00
W ę g ie l 118.00 —  125,00 
N o b e l 6.2C —  6,70 
C e g ie lsk i 48,50 
F itz n e r  i G . 7 ,50  —  7,70 
L ilp o p  30 ,50  —  32,10 *2,00
M o d rz e jó w  1 2 .0 0 —  12.30 
N o rb lin  187,00 -  190,00 
O strow ieckim i 87 ,50  —  89 ,00  88,00
P a ro w o z y  0 ,90
P o c isk  3,75 —  4 20 4,15 -
R u d z k i 2 ,7 0  -  2 .90  —  2.82 
S ta ra c h o w ic e  5.40 —  5,75 5,70
U rsu s  2,75
Z ie le n ie w sk i 25 ,00  —  23,50 25 ,0 0
Z a w ie rc ie  44 ,00  —  45 ,00  
Ż y ra rd ó w  23 ,00  —  24,00 
B o rk o w sk i 4 . i 0  —  4,15 
H a b e rb u s c h  165,00 170,00
D rz e w o  1,25

T e n d e n c ja :  u tr z y m a n a .

Giełda zbożowa.
P o z n a ń ,  4. 5.

Ż y to  50.00— 51.00.
P s z e n ic a  57.00— 60.00.
J ę c z m ‘e ń  z w y k ły  3 9 .0 0 —  41.00 
O w ie s  42.00— 43.00.
O s p a  p s z e n n a  34.00 
O s p a  ż y tn ia  35.00 36.00
M ą k a  ż y tn ia  /O p roc .  72.50 
M ą k a  ży tn ia  65 p ro c .  74.00 
M. p s z e n n a  65 p roc . 83.00 86,00 
Z ie m n ia k i  ja d a ln e  9 50 10.50
W y k a  32.00 —  34.00 
P e lu s z k a  29.50 —  31 50 
L u b in  ż ó ł ty  23.50 —  25 50 
L u b in  n ieb ie sk i  22.00 23.50

U s p o s o b ie n ie  m o c n ie jsz e .

Giełda.
W a r s z a w a ,  4 5.

N o to w a n ia  u rz ę d o w e :

W a r s z a w a  doi. 8.92 
N o w y -Jo rk  8.93 
L o n d y n  43,47 
P a ry ż  35.05 
W i e d e ń  125.9272 
P ra g a  26.50 
W ło c h y  47.20 
B elg ja  124.40 
S z w a jc a r ja  172 .0 /7 ,
H o la n d ja  358.05
D oi.  W a rsz .  p ry  w. o b r  8.92 /»

T e n d e n c j a  u t r z y m a n a .

R E K L A M A  
jesS dźwignią 

handlu!!!
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Ryga, 26 kwietnia.

W ostatnich tygodniach 
niemieckie sfery rządzące 
we W schodnich Prusiech 
wykazują w związku z roz­
szerzającą się anarchją na 
Litwie kowieńskiej coraz 
większe zdenerwowanie. Od 
strony granicy litewskiej 
wzmocniono świeżemi od­
działami graniczne załogi 
niemieckie, a nad samą 
granicą wzmożono bardzo 
czujność. Od dwu tygodni, 
t. j. od chwili rozwiązania 
sejmu litewskiego ani je ­
den pociąg litewski nie 
przybył jeszcze bez 3—4 
godzinnego opóźnienia do 
stacji niemieckiej. Rewizje 
i aresztowania są dzisiaj 
na Litwie na porządku 
dziennym; mówią też o ca ­
łym szeregu tajnie doko­
nanych egzekucjach na nie­
wygodnych dzisiejszemu re- 
gimowi osobistościach.

Wschodnio-pruskie sfery 
polityczne są dzisiaj prze­
świadczone, że pucz lewi­
cowy nie da na siebie dłu­
go czekać i że dni obec­
nego rządu litewskiego 
względnie dyktatury w oj­
skowej są już policzone. 
Podobno w rejonie Szawel 
i Poniewieża opozycja do­
tarła do tamtejszych załóg  
wojskowych i nie jest też 
wykluczony ludowcowo-so- 
cjalistyczny marsz na Kow­
no. Jest to oczywiście m u­
zyka przyszłości!

Z napiętą uwagą śledzą 
niemieckie koła polityczne 
obecną sytuację na Litwie. 
Związek wschodnio prus­
kich banków posiada w 
swoich kasach 14 miljortów 
efektywnych biletów litew­
skich. Jest to jedna siód­
ma wszystkich litewskich 
banknotów obiegowych. Tyl 
ko obatfa gospodarczej 
ruiny wschodnio pruskiego 
kupiectwa, które, jak wia­
domo, organicznie związa­
ne są z litewskiem życiem  
gospodarczem — wstrzymu­
je hanki od pospiesznego 
pozbycia się —  wątpliwej 
dzisiaj wartości —  bankno­
tów litewskich. Nie pozba­
wiona jest pewnej pikante- 
rji historja 14 miljonów 
litów, zmagazynowanych w 
kasach królewieckich; rząd 
niemiecki pieniądze te prze­
znaczył jako ewentualny 
środek represyjny w wy­
padku, gdyby rząd litewski 
zechciał kiedykolwiek pro­
wadzić antiniemiecką poli­
tykę.

Polityka kowieńska ni­
gdy antiniemiecką nie była, 
ale za to obecna sytuacja 
wewnętrzna tego kraju 
niemców bardzo niepokoi. 
Niemcy, mając przez odda­
nych im litwinów całą 
wschodnią granicę Prus 
Wschodnich osłoniętą, m o­
gły z właściwym  sobie tu­
petem na pozostałych od­
cinkach swych granic z 
Polską prowadzić antypol­
skie hece, wierząc przy tern 
niezłomnie, że granica pol­

sko-niemiecka jest czaso­
wą, a Polska z pierwszym  
podmuchem burzy wojen­
nej runie, jak domek z kart. 
Ludność niemiecka Marchji 
i Prus Wschodnich przez 
systematyczną akcję, zohy­
dzającą Polskę, została do 
tego stopnia zasugerowana 
o wewnętrznej bezsilności 
polskiej, że dzisiaj, gdy 
chaos i anarchja na Litwie 
dochodzi już do punktu 
kulminacyjnego, wstrząśnię 
ci zostali możliwością woj­
skowej interwencji polskiej 
na Litwie. Kwestja ta sta­
ła się w sąsiadujących Pru­
sach Wschodnich tematem  
dnia.

Sedno zagadnienia dzi­

siejszego zdenerwowania 
w Prusiech Wschodnich 
leży w dławiącej obawie 
przed opanowaniem przez 
Polskę zatoki Kurońskiej i 
Królewca. Są to oczywiście 
plotki i przypuszczenia. O 
polskiej interwencji na Li­
twie, która jest członkiem  
ligi narodów bez mandatu 
ligi nikt nie myśli.

Sam jednak fakt, że po 
8 latach w Prusiech Wschód 
nich w tej kolebce nie­
mieckiego junkierstwa i 
wszechniemieckiej demago- 
gji zaczynają się oswajać 
nie tylko z faktem istnieją­
cych obecnie naszych gra­
nic zachodnich, ale i z 
możliwościami polskiej eks­
pansji jest nietylko sympto­
matycznym, ale i poucza­
jącym.

Butio mW RraR&w-OjcóG).
K om ite t  ro zbudow y  osiedla 

uzd row iskow ego  O jców  odby ł  
o n egda j  posiedzenie, na  któ- 
rem  o kręgow y  d y rek to r  robót 
publ. b. wicemin. D u d ek  refe­
row a ł sp raw ę  budow y  drogi 
K ra k ó w —O jców , oraz sp raw ę  
kana lizac j i  i w odociągów , w 
O siedlu . B udow a drogi p o s t ę ­
pu je  n ad zw y cza j  raźno  a 200 
robo tn ików  p racu je  jed n o cześ­
nie n a  w szystk ich  odcinkach , 
poczynając  od  Bronowie, a k o ń ­
cząc  n a  Iesie w O jcow ie . ; D o­
ty ch czaso w e tem p o  p racy  u- 
pew niło  Kom ite t ,  że  te rm in  u- 
k o ń cz en ia  b u d o w y  szosy, aż 
do sam ego  lasu  w O jcow ie 
b ęd z ie  u trzym any  do k o ń ca  
lipca br. N as tęp n ie  p rz ed s ta ­
wił dyr. D u d e k  p ro jek t  kana li­
zacji i w odoc iągów  w o p ra co ­
w an iu  w s tęp n e m  inż Szem - 
p lińskiego. K om ite t  uchw alił  
rozpocząć  w czerw cu  br. na  
te ren ie  O jcow a p race  p rzygo­
tow aw cze  d la  cb u  tych in- 
w estycy j.

Jeszcze  na  p ods taw ie  o rze­

czen ia  zn an eg o  hydro loga  prof. 
In g a rd en a  s tw ierdzono  w  D o ­
linie Sąspow skiej,  tuż p od  t e r e ­
nem  parce lacy jnym  obfite ź ró ­
d ła  w ody  pierw szorzędnej ja ­
kości, [które w pro jekcie  mają 
być  w yrzucone  przez  stację 
p o m p  do wieży w odne j  na  
Z ło te j  Górze, a s tam tąd  roz­
p ro w ad zo n e  po Osiedlu. P ro ­
jek t  kanalizacji p rzew idu je  o- 
czyszczalnię  b io logiczną w 
ska łach  n a  stoku  O siedla,  skąd  
w o d a  bezpośredn io  do P rąd n i­
ka b ę d z i e  odp ro w ad zo n a .  
W reszc ie  za tw ierdził  K om ite t  
sp rzedaż  kilkudziesięciu  parcel, 
d o k o n an ą  w czasie osta tn iego  
posiedzen ia  i uchw alił  w ydać  
p rzew o d n ik  po  Ojcowie.

C elem  um ożliw ienia  zw ie­
dzania terenu  parce lacy jnego  
przez  k upu jących  będzie  u ru ­
chom ioną  od  dn ia  15 bm. bn ja  
au to b u so w a do  O jcow a, k tó ra  
do czasu ukończenia  bud o w y  
drogi Bronowickiej będzie  p ro ­
w adzić  p rzez  T onie .

\m śmierć
Nędza tłem w strząsa jące j tragedji.

W B rzoskow ie p o d  S ied lca- luna pożaru.
mi rozeg ra ła  się w strą sa jąca  
tragedja .

P rzed  kilku dniami p rzy je ­
chała  tam  z W arszaw y  do ro ­
dziców córka  m iejscow ego n a u ­
czyciela, 20-letnia Felicja 
K irchnerów na,

studentka o sta tn iego  
kursu fiiozofji

U niw ersy te tu  warszaw skiego .
P rzy b y ła ,  w y p ę d zo n a  z W a r ­

szawy n iedosta tk iem , m ając  n a ­
dzieję, że rodzice b ęd ą  mogli 
ją  w spom óc i że wróci k o ń ­
czyć nauki. N iestety , p en sy jk a  
nauczycie la  n aw e t  n a  dom  nie 
s tarczała.

N ieszczęśliw a dz iew czyna
była zrozpaczona.

Z  tak im  trudem , z takim  w y­
siłkiem kszta łc iła  się d o ty ch ­
czas i oto, gdy już w kró tce  
m iała  o trzym ać  dyp lom  i roz­
począć  sam o d z ie ln ą  pracę, 
t rzeba  było  przerw ać  naukę.

D rugiego  dn ia  p o b y tu  w d o ­
m u  rodzicielskim K irchnerów na 
zd rad za ła  n iezw ykłe  zd en e rw o ­
wanie. Poszła  spać  wcześniej 
niż zwykle.

N ocą  sąs iad ó w  rozbudziła

T o  d o m ek  K irchnerów  p ło­
nął. O g ień  p o w sta ł  w pokoju  
córki. G d y  w targn ię to  tam, 
ab y  ją  ra tow ać, u jrzano ją  le­
żącą

na płonącym  s to s ie ,
u łożonym  z siennika, książek, 
k rzese ł  i pap ierów .

N ieszczęśliw ą w y d o b y to  p ó ł­
żyw ą z p łom ieni.  Ciało jej b y ­
ło je d n ą  w ielką  ra n ą  od p o ­
p a rzeń .

Jak  się okazało , K irc h n e ­
ró w n a  u łożyła się n a  stosie,

oblała  s ią  naftą
i p o d p a li ła ,  tak, że w jednej 
chwili s tanę ła  w ogniu.

M łodą  sam obó jczyn ię  w 
p rześc ie rad łach  przew iez iono  
do szpitala, gdzie zm arła

w okrutnych męczarniach.
S n re r ć  w tak  s trasznych  o- 

kolicznościach w yw arła  w s t rz ą ­
sające w rażen ie .  R ozpacz  r o ­
dziców  nie m a  granic. Córka 
b y ła  ca łą  ich poc iechą  i n a ­
dzieją w ciężkiem, pracow item  
życiu.

Obchód 3 maja uZagłębia.
W Sosnowcu.

D zień 3 m a ja  m iną ł  w Sos­
now cu  —  uroczyście . N ab o żeń ­
stw o w  kośc ie le  parafja lnym  
o d p raw ił  ks. szam b e lan  P len- 
k iew icz a oko licznośc iow e k a ­
zanie  w ygłosił  ks. J. Sobczyń- 
ski. Po u roczystośc iach  koście l­
nych  u form ow ał się pochód, 
k tó ry  u d a ł  się u licą M ałach o w ­
skiego, aby  przedefilow ać 
p rz ed  p ły tą  n ieznanego  żo łn ie­
rza i sz tan d a rem  P . M. S.

W  p o ch o d z ie  wzięły udział 
różne organizacje ,  związki, 
s tow arzyszen ia  i w ielo tysięcz­
ne rzesze  ludności O  godzi­
nie 1 p o ch ó d  zo s ta ł  rozwiązany.

P o  p o łu d n iu  o d by ły  się 3 
akadem je : w tea trze  m iejskim , 
gdzie  p. Lew icki m ów ił o 
k o n s ty tu c j i  3 m aja, w kinie 
„U dzia łow em ,"  gdzie  m ów ił p. 
U h m a i w sali z jednoczen ia  
zaw o d o w eg o  polsk iego  na  P o ­
goni. Cały  dzień  s p rz e d a w a ­
no  znaczki n a  „dar narodow y  
3 maja".

W Będzinie.
O b c h ó d  św ięta  n a ro d o w eg o  

p oprzedzony  zos ta ł  w wigilję 
św ięta  caps trzyk iem  z udzia­
łem  wojska, policji i innych  
organizacyj. N a drugi dzień w 
mieście u d ek o ro w an em  flagami, 
w szystk ie  ko rporac je  ruszyły  
w  godzinach  p rz ed p o łu d n io ­
w ych n a  n ab o żeń s tw o  do k o ­
ścioła, p o czem  przedefilow ano 
przez miasto. Po  połudn iu  o d ­
były  s ;ę na b o isku  Sokoła  
igrzyska i zaw ody  sportow e, 
do k tó rych  zgłosiło się wiele 
o rganizacyj sportow ych . W ie ­
czorem  o d b y ła  się w sali na  
górze Z am k o w e j  akadem ja .

W Dąbrowie.
D ą b ro w a  o b ch o d z iła  św ięto  

na ro d o w e  rów nież  bardzo  u- 
roczyście. Z  m iejsc  zb iórek  
delegacje ,  ko rporac je ,  s to w a ­
rzyszenia i cechy ruszy ły  ze 
sz tandaram i do  kościoła, gdzie 
ks. kan.[M azurkiewicz odpraw ił 
n ab o żeń s tw o ,  poczem  pochód  
w yruszył z kościoła.

P o  po łudn iu  n a  boisku  miej- 
sk iem  odbyły  się zaw ody  spor­
tow e, a na  ta rgow isku  w ielka  
za b aw a  ludow a. W ieczorem  
w sali resursy  w ygłosił  p. 
S zafran  z W a rsza w y  odczy t o 
konsty tucji  3 maja, i lus trow a­
ny przeźroczam i. W  sali „O- 
g n isk a“ u rządzono  ak ad em ję  
z częścią  konce rtow ą , a  w sali 
„K om eta"  sekc ja  scen iczna  k o ­
ła  m łodzieży  chrześc ijańsk ie j 
o d eg ra ła  sz tukę w 4 ak tach  pt. 
„O brona  T rem bow li" .

W Czeladzi.
O  święcie n a ro d o w y m  dały 

m ieszkańcom  znać  he jna ły  o- 
d eg ran e  o godz. 6 rano  z wie­
ży kościoła parafja lnego  i szko­
ły n a  Skałce, Do p ark u  m iej­
skiego p rzed  godz. 9 ra n o  p o ­
spieszyły u d ek o ro w an em i  uli­

cami m ias ta  wszystkie  s to w a ­
rzyszen ia  na  zbiórkę. P o  u fo r­
m ow an iu  się  p o ch ó d  w yruszy ł 
ulicami m ias ta  do kościo ła  p a ­
rafjalnego, skąd  po  n ab o ż eń ­
stwie p o w rócono  do p a rk u  i 
po  okolicznościow em  p rz em ó ­
wieniu, p o ch ó d  zosta ł  ro zw ią­
zany.

P o  południu  n a  boisku  cze­
ladzkiego  klubu  spo rtow ego  
o d by ły  się zaw ody.

W Ząbkowicach.
Dzień 3 m aja  p rzeszed ł  w 

podniosłym  nastro ju . Cały p o ­
chód  w y p a d ł  im ponująco .  R a ­
no p roboszcz ks. P luc ińsk i o d ­
p raw ił  nabożeństw o , oraz w y ­
głosił okolicznośc iow e kazanie . 
N astęp n ie  zg ro m ad zen i  udali 
się do  dom u ludow ego , gdzie 
zostały  w ygłoszone dw a  o d cz y ­
ty przez pp. L ew andow sk iego  
i G em sera .  C hór dzieci szko­
ły pow szechne j  o d śp iew a ł u- 
da tn ie  k ilka pieśni. Z az n acz y ć  
należy, iż w tegorocznym  o b ­
chodzie wzię ła udział tak  w ie l ­
k a  ilość m ieszkańców , jakiej 
do tychczas  nie w idziano  w 
Z ąb k o w icach .

W Strzemieszycach.
P o c h ó d  zorgan izow any  w y ­

p a d ł  im ponująco . Brało w nim 
udzia ł  oko ło  3000 osób. czego
0 po ch o d ach  trzeciomajowych* 
w p oprzedn ich  la tach  p o w ie ­
dzieć n ie  można.

W ieczo rem  prof. K aczkow ­
ski wygłosił  odczyt, k tóry  sw ą 
treśc ią  jak  i w y k w in tn ą  fo rm ą 
b y ł  en tuz jas tyczn ie  ok lask iw any  
p rzez  publiczność , k tóra  już 
zn a  sy m p a ty czn eg o  p re leg en ­
ta  z innych  p rzem ów ień .  W ie ­
czór zakończy ła  sz tuka  w 3-ch 
ak tach  p. t „3-ci m a j“.

W Zawierciu.
^  dniu  3 m aja  Z aw ie rc ie  

p rzybra ło  wygląd  odśw iętny . 
W szystk ie  dom y przybrano  fla­
gami.

U roczyste  n ab o żeń s tw o  o d ­
praw ił ks. kan. Z ien ta ra ,  a  
okolicznościow e k azan ie  w y ­
głosił ks. W dowicki.

Po  uroczy s tem  nabożeństw ie  
odby ła  się defilada p rzed  w ła ­
dzami, w  której to brali udział: 
szko ła  po d o f ice rsk a  11 p. p.f 
policja, organizacje  p rzy sp o so ­
bienia wojskow ego, harcers tw o
1 s traże  pożarne.

P o  defiladzie u fo rm ow ał się 
pochód , k tó ry  z p lacu  kościel­
nego w yruszy ł ulicami K ościu ­
szki, G ó rnoś lą ską  na  ul. K o­
paln ianą , gdzie  ks. kan . Z ie n ­
ta ra  w asyście duchow ieństw a 
zaw ierck iego  d o k o n a ł  p o św ię­
cenia  kam ienia  w ęgie lnego  p od  
szko łę  rzem ieśln iczo - p rz em y ­
słową. O kolicznośc iow e p rz e ­
m ó w ien ie  w ygłosił  ks. kan . 
W ajz ler  i prof. Skoczylas.

W ieczorem  o godz. 6 w sali 
dom u ludow ego  o d b y ła  się u ro ­
czysta  akadem ja .

It
(Komunikat urzędowy).

L 0. P. PJ

W  zw iązku  z w ejśc iem  w 
^'ycie z dn iem  1. V. 1297 r. 
instrukcji m inistra p racy  i o- 
pieki społecznej z dn ia  14. IV. 
1927 r., w spraw ie  doraźnej 
akcji pańs tw ow ej d la  bezrobo t­
nych  p racow ników  um ysło ­
w ych  za rząd  o bw odow y fun­
duszu  bezrobocia  w Sosnow cu  
zaw iadam ia  bezrobo tnych  p ra ­
cow ników  um ysłow ych, ko rzy ­
s ta jących  z D. A. P., aby w  
czasie od  5-go do  I I-go m aja  
b. r. najpóźnie j złożyli, ce lem  
p rzekw alif ikow an ia  ich w myśl 
now ej instrukcji, legitymacje, 
upow ażn ia jące  do  pob ieran ia

zapom óg , oraz  zaśw iadczenia , 
w ydane  w  m aju  b. r. przez  
gospodarzy  dom ów , m agistraty , 
lub u rzędy  gm inne  o miejscu, 
czasie  zam ieszkan ia  i s tan ie  
rodz innym  z w yszczegó ln ie­
n iem  imion i d a t  u ro d zen ia  o- 
sób, b ędących  na  w yłącznem  
u trzym an iu  bezrobo tnego , o raz 
o s tan ie  m ajątkow ym .

P on iew aż  w m yśl now ej in ­
s trukcji każdy  b ez robo tny  p ra ­
cow nik  um ysłow y, up raw n io n y  
do  pob ieran ia  zapom óg  z  
*- - A- P-. obow iązany  jest p rzy ­
najmniej raz w m iesiącu zg ła­
szać  się do kontroli ,  w m aju
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b. r. w szyscy, chcący  o trzym ać 
zap o m o g ę ,  pow inni w ykonać  
ten  obowiązek.

K on tro la  będzie dokonyw ana:  
1) W  Sosnow cu, biuro k o n ­

troli Z- O . F .  B ,  A le ja  20, dla
bez robo tnych  zam ieszku jących  
w  Sosnow cu, Będzinie, D ąbro- 
w ie-Górniczej,  Czeladzi i gmi­

n ac h  p aw . będzińskiego .
2) W  Z aw ierc iu ,  ek sp o z y tu ­

ra  P. U. P. P. dla Z aw ie rc ia  i 
gmin pow . zaw ierck iego , o raz 
O g ro d z ien iec  i Pilica.

3) W  O lk u szu —m ag is tra t  dla 
p o zos ta łych  gmin pow . o lku­
skiego w dniu  16 i 17 m aja  br.

itni niu aa p i . . . .
Podczas czulej sceny, skradła kolejarzowi 125 złotych.

W  dniu I bm. policja za trzy ­
m ała  K ubicę  M arję i D om aga- 
łę  B ronisław ę obie z M iecho­
w a, k tó re  m ają  u s ta lo n ą  opinję 
n ie rządn ic .

W  dniu o trzym yw an ia  p o b o ­
rów  przez  kole jarzy , K ubica  
M arja  i D om aga ła  Bronisława 
p rzy jecha ły  n a  gościnne w y ­
s tępy  do Ł az ,  gdzie z pow o­
d zen iem  upraw ia ły  swói sport 
z kolejarzami.

P o d czas  jednej z b ard zo  czu­
łych  scen, K ubica  M arja  d o ­
b ra ła  się do gotówki jed n eg o  
z p a n ó w  kole jarzy  n ie jak iego  
R ogó lsk iego  Jana, k tó rem u  
s k ra d ła  123 zł.

25-ieue szkoły W i l i i .
W  dniu  2 i 3 bm. g im nazjum  

m ęsk ie  zg rom adzen ia  kupców  
w  Będzinie obchodziło  23 letni 
jubileusz { p rzy  § u§d z i a 1 e 
oko ło  200 osób. p rzew ażn ie  
w y chow ańców  szkoły, którzy 
zjechali się na  tę u roczystość  
z e  w szystkich s tron  kraju.

R o zp o czę to  ob ch ó d  od  mszy 
ża łobne j za w y ch o w ań có w  
szkoły  k tórzy  poleg li w w alce 
o n iepodleg łość , poczem  w sa ­
li rek reacy jnej nastąp iło  p o ­
św ięcen ie  tablicy ku uczezeniu  
pam ięc i bohaterów .

Po p rz em o w ac h  uczzstn icy 
obchodu  udali się n a  górę Z a m ­
k o w ą  na ak ad em ję ,  k tó rą  roz­
p o cz ą ł  śp iew  chóru  szko lnego  
p o d  b a tu tą  prof. Burakiewicza, 
poczem  przem aw iali  ko le jno  b. 
m inister oświaty  p. Sujkowski, 
p rezy d en t  R ączaszek ,  ks. p ra ­
ł a t  Z im niak ,  s ta ros ta  p. O łpiń- 
eki. prez. M ichael i in.

P rzem ów ien ia  zakończono 
o d śp ie w a n ie m  „R oty", poczem  
zaczę ła  się część  k o n ce r to w a

Kronika.
KALENDARZYK.
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5
Czwartek

P iusa  V. A nio ła ,  
■j" Jan a  apost. 

W sch ó d  s łońca  4.0. 
Z a c h ó d  „ 7.05.

R A D J O .
■* C zw artek  — 5 maja.

W A R S Z A W A .
12.00 Komunikat lotniczo meteoro­

logiczny
15.00 Komunikaty gospodarczy i me­

teorologiczny.
15.30 Stacja nieczynna.
17.00—17 25 O dc.yt p. t . „Tatry”,

wygł. dr Orłowicz (z cyklu „Najcie­
kawsze .zlaki wycieczkowe w Pol.ce")

17.30 Odczyt „Moniuszko i jeg0 
twórczość”, wygł- prof St. Niewia­
domski

16.00 Koncert popołudniowy, poświę 
eony twór-zości St Moniuszki, w 108 mą 
ro zn cę urodzin.

18 40 Rozmaitości.
y  19.00 18 ta le teja  kursu elementar-

meyo jązvka angielskiego — lekto ka 
p. Memi Gardioer.

19 30 Odczyt p. t. „Sprawa włościań­
ska w Polsce porozbiorowej", wygł. dr. 
S. Rosłoniee

19 55 Komunikat rolniczy.
20.15 Przerwa. Przypuszczalnie ko­

munikaty.
20.30 Transmisja z Krakowa.
22.00 Sygnał czasu. Komunikaty.

K R A K Ó W .
18.00 Transmisja z Warszawy.
18.40 Rozmaitości.
19 00 Odczyt pod ty t: „Wojna, a

Ogólna.
(o) W ojew ódzk ie  k o m ite ­

ty  w ychow ania fizy czn eg o .
W  najbliższych dniach  zostaną  
p o w o łan e  do życia w i je w ó d z -  
kie kom ite ty  w ychow ania  fi­
zycznego, w których  sk ład  m a ­
ją  wejść: w ojew oda jako p rze­
w odniczący , d o w ó d c a  okręgu  
k o rpuśnego  jako jego za s tę p ­
ca, dalej kura to r  szkolny, oraz 
inni członkow ie , m ianow ani 
p rzez  w ojew odę.

W  zw iązku  z tem  p. minister 
ośw iecenia  pub licznego , D obru- 
cki, p o d p isa ł  w  dn. 28 -y m u b .  m. 
za rządzen ie , pow ołu jące  p a ­
n ów  kura to rów  do w sp o m n ia ­
nych  kom ite tów  w charak terze  
sta łych  cz łonków .

O  pow yższem  zajściu dow ie­
dzia ła  się policja, k tó ra  a resz ­
to w a ła  p ięk n e  panie. P rze p ro ­
w adzono , p rzy  p o m o cy  b ie ­
głej kobiety, t rzy k ro tn ą  rew i­
zję, podczas  k tórych  p ien iądze 
zna leziono  zach o w an e  w n a ­
rzęd z iach  p łciow ych. G o tów ki 
by ło  już tylko 75 zł., resz tę  nie 
odnalez iono , gdyż jak  zeznaje  
K ubica  M arja  użyła  n a  w łasn e  
po trzeby .

Polic a a resz tow a ła  obie mie- 
chow ianki i ods taw iła  do  sądu  
poko ju  w  Z aw ierc iu ,  k tó re  
p raw d o p o d o b n ie  m uszą  jeszcze 
p o w ęd ro w ać  i do  szp ita la  dla 
chorych  w eneiyczn ie .

z udzia łem  p. Lichoty  (bas), 
prof. Z ach a ry  i chóru  szkolnego.

W  drugim  dniu jubileuszu 
w y c h o w ań cy  szkoły  podzielili 
się n a  grupy i um ieściw szy  się 
w k la sach  gawędzili  o d aw n y ch  
dobrych  czasach. G dy  w y c z e r ­
pa ły  się w spom nien ia ,  znów  
zeszli się wszyscy  razem  i ra ­
dzili n a d  sposobam i przyjśc ia 
z po m o cą  w ychow ańcom  szkoły.

Z a k o ń c z e n ie  zjazdu  odbyło  
się w K a tow icach ,  gdzie w 
jedne j  z res tauracyj u rządzono  
bankiet.

Jest  to oczyw iście  rzecz gu­
stu: jed en  lubi ucz tow ać  w
K atow icach ,  inny w Będzinie 
lub w Sosnowcu. Idzie jednak  
o to, że  gdy szko ła  p o trze b o ­
w ała  i po trzebu je  pom ocy, to 
nie zw raca się do K atow ic, 
lecz do spo łeczeńs tw a  miejsco­
w ego. N a leża ło  w ięc te  kilka 
tysięcy z ło tych zostaw ić w Bę­
dzinie.

M oże przy eb eh o d z ie  p ięć ­
dziesięciolecia szkoły, uczes tn i­
cy zjazdu  zastosu ją  się do  n a ­
szej uwagi.

Kino-teatr

J i i i ł i iT
Sosnowiec.

Od w torku 3 -g o  m aja r. b. i dni n a stęp n e

Grobowiec Miłości
wjdług głośnej powieści Wernera Scheffa „D .gfin”.

W rolach głównych: PAWEŁ RICHTER (niezapomniany Zygfryd z ..Nibelungów), P. WEGENER.
A nonsl  W kró tce :  N ajukochaA sza żon? M aharadży.

KI NO

.OAZA”
Sosnowiec.

Od pon ied zia łku  2  m aja r. b. i dni n a stęp n e

Powstanie w Marokku
(P rzygody fran cu sk iego  oficera)

znanego  z uw ięz ien ia  n a  w yspie p rzyw ódcy  R iferów  A b-del-K erim a, sceny  
batalis tyczne, w sp an ia ła  gra a r ty s tów  A L M Y  RU B EN S i E D M U N D A  L O W E .

K I N O

„Sfinks"
Sosnowiec.

Od środ y 4  do  n ied zie li 8  m aja r. b.

CYRK BEELEGO
N ajw iększa a trakc ja  św iatowa.

Biorą udzia ł  najsłynniejsi artyści świata.

K I N O

„CORSO"
B Ę D Z I N .

Od pon ied zia łk u  2  do  so b o ty  7  m aja b. r.

niewolnicy morza (Zatopiona Hota in k a )
Wielka epopeja bohaterstwa i miłości w 8-iu aktach.

Nad program: Na scenie E. REDEN niezrównany polski król humoru.

przestępstwo”, wygł. dr. W. Wolter.
19 30 Odczyt pod tyt.: „Zagadnienie 

czytelnictwa w Polsce”, wygł. W. Mos 
•octy

20.00 Przerwo, ewent. komunikaty.
20.30 Koncert muzyki polskiej.
W czasie przerwy koncertu nadany 

będzie komunikat „Messager Polonais" 
w języku francuskim.

22.00 Komunikat meteorologiczny, sy­
gnał czasu.

P O Z N A N .
17.15 Koncert zrspołu kametalnrgo. 

radja poznańskiego.
18.45 Nad program.
19 00 Odczyt p. t. Rzut oka r.a bo­

gactwo uzdrowisk polskich, wygłosi 
prof, dr. Gantkowski.

19.25 Odczyt p. t. Londyn w spół­
czesny, wygło« dr. M. Chełmikowski.

20.00 Przerwa
20.30 Transmisja z Krakowa.

(o) W yszed ł lir. 6  „Życia 
U rzędniczego" , zaw iera jący  
n as tęp u ją cą  treść: „N a m arg i­
nes ie  zjazdu" J. P. A dm in is tra ­
cja pań s tw o w a w cyfrach. P rze­
bieg w alnego z jazdu delega tów  
S. U. P. w dn. 27 i 28 m arca  
1927 r. P rzep isy  i ju d y k a tu ra
w sp raw ach u rzęd n iczy ch .  P rz e ­
gląd  prasy. R a d a  p raw nicza  i 
biuro praw nicze . Z  okręgu  k ra ­
kow skiego . W y d a w n ic tw a  n a ­
des łane .

(o) C iągn ien ie  d o ia ró w k i.
W  d. 2 bm. po  100 doi. w ygrały 
Nr. Nr. następujące: 643,174,
259.739, 515.045, 435.315, 4.730, 
407.899, 935.279, 997.344, 37.501, 
740.239. 804.666, 340.175. 22.470, 
782 718, 525.707, 273.269,
590 028, 610.724, 796.939,
811.077. 514.335, 201.448,
799,769, 498,988, 756.185,
772.457, 236.950, 125.314,
397.746, 424.100, 971.515,
208.205. 684.045 580 713,
958.485, 626 627, 904 886.
6:6.186, 889.052, 189.931.

Z Sosnowca.
(s) P rzy p o m in am y , iż dziś 

o godz. 6 w ieczorem  w s taro ­
s twie (pokój nr. 18) odbędz ie  
się zebran ie  organizacyjne, 
zw ołane  z inicjatywy p. s ta ro ­
ściny O łpińskiej, w spraw ie  
kolonij letnich d la  dzieci z 
k resów  zachodn ich  i G dańska .

fs) K o m ite t  b u d o w y  lo t ­
n is k a  w  C zęs to ch o w ie .  W
celu p rzep ro w ad zen ia  b u d o w y  
lo tn iska  w C zęstochow ie wy 
brany  zos ta ł  specja lny kom ite t  
budow y: p rzew odniczący ,  de le­
ga t kom ite tu  w ojew ódzk iego  
L O. P. P. w Kielcach ppłk. 
M arjan  O cetk iew icz, dolegaci 
kom ite tu  Zag łęb ia :  inż. Stani- 
cki i dr. Butkiewicz, delegaci 
kom ite tu  pow ia tow ego  L. O. 
P. P. w Częstochow ie: inż.
H łask o  i p. Piotrowski.

Po uzyskan iu  gruntów  w  
K ercelin ie  od m inisterjum  ro l­
n ic tw a kom ite t  bezzw łoczn ie  
podejm ie  p race  n iwelacyjne

(s) W s p r a w ie  e g z a m in ó w  
nauczycie lsk ich . Nauczyciele 
powiatów : będzińskiego, czę­
s tochowskiego, o l k u s k i e  go, 
w łoszczow skiego  i zaw ierck ie­
go, p ragnący  uzupełn ić  swoje 
kwalifikacje w term inie m ajo­
w ym  przed  p ań s tw o w ą  kom i­
sją egzam inacy jną  w S osnow ­
cu, winni z łożyć  n a l e ż y c i  u- 
do k u m en to w an e  p o d an ia  d ro ­
gą u rzęd o w ą  w in sp ek to ra ­
cie szkolnym  w Sosnow cu  naj­
później do  dnia 12 m a ja  b- r.

Indyw idualnych  zaw iadom ień  
o ew en tua lnem  dopuszczen iu  
do egzam inu w ysy łać  się nie 
będzie z w y ją tk iem  decyzyj 
nega tyw nych .

K an d y d ac i  obowiązani są do 
u zy sk an ia  formalnych urlopów  
n a  czas trw an ia  egzam inów, 
k tó re  ro zp o czn ą  się częścią  
p iśm ienną  w dniu  16 m aja  br. 
o godzinie 9-ej ran o  w pań- 
s tw ow em  sem inarjum  nauczyc. 
m ęsk iem  w Sosnowcu.

Dalszy przeb ieg  egzam inów  
p iśm iennych  i u s tnych  z pocz- 
czególnych grup po d an y  z o s ta ­
n ie  do w iadom ości za in te reso ­
w anych  za  pośredn ic tw em  p ra ­
sy w dniu  14 m aja  b. r. i ok ó l­
nikami, w yw ieszonem i w lokalu 
in spek to ra tu  szkolnego i sem i­
nar jum  m ęskiego.

(s) Z życia  parftjl pracy.
Z arząd  o k ręgow y  partji p racy 
Z ag łę b ia  Dąbr. i Górnego Ś lą ­
ska, p o d a je  do wiadomości, że 
posiedzenia  cz łonków  zarządu  
ok ręgow ego  i wydzia łów , o d ­
byw ać  się b ęd ą  w n a s tę p u ją ­
cych terminach:

a) posiedzenia za rządu  okr. 
w każdy poniedzia łek  o godzi­
nie 18,30;

b) posiedzenia  w ydz ia łu  o r­
gan izacy jno  •• p ropagand , rów ­
nież w poniedzia łk i o godzi­
nie 17.30;

c) pos iedzen ia  w ydzia łu  kul­
tu ra lno-ośw ia tow ego  w e wtorki 
o godzinie 19-tej.

P os iedzen ia  pow yższe  o d b y ­
w ać się będ ą  w lokalu w ła ­
snym  przy  ul. 3-go M aja  13.

W  S osnow cu na Sielcu u k o n ­
sty tuow ało  się już od  d łuższe­
go czasu k o ł o  dzieln icow e 
partji  p racy ,  które roku je  wiel­
kie widoki rozwoju. W  sk ład  
za rządu  ko ła  weszli: ob. ob.
Jan Kosiński, k ierow nik  szkoły 
na W aw elu  (prezes) , S ew eryn  
W ład y s ła w  Baran (sekretarz), 
S tefan  A rc t  (skarbnik).

P race  organ izacy jne  koła 
rozw ija ją  się w szybkiem  te m ­
pie. Koło liczy do tychczas  72 
członków.

(•) O pod w yżk ę p ł a c .
Dziś odbędz ie  się w in spek to ­
racie p racy  p o d  p rzew o d n i­
ctw em  inż. G a llo ta  konferen ­
cja w spraw ie  podw yżki p łac  
robotników budow lanych .

(s) Co to  znaczy?  W  dn.
3 maja w szystk ie  sk lepy  na  ul. 
3 M aja w S osnow cu by ły  u d e ­
k o ro w an e  z w yjątkiem  dom ku 
„Polon ji" ,  n a  k tó rym  n aw et 
flag nie zaw ieszono. Czyżby p.

K orfan tego  nie s tać by ło  już 
n a  flagi i na  kilka choćby  n a ­
lepek?

W  innem  znów  d om u w p o ­
bliżu kościo ła  w Sosnow cu  w 
o kn ie  wisiało b ru d n e  p o d a r te  
p rześcierad ło , co w yw oła ło  o- 
gólne zgorszenie .

100 z ł. nagrody.
P o d czas  p o ch o d u  w dniu 3 

M aja zgubiono sp inkę od m an ­
kietów —  zło tą  z brylancikiem. 
Ł a sk a w y  znalazca zechce  zw ró­
cić tak o w ą  za w y n ag ro d zen iem  
zł. 100. — do firmy W ac ław  
Mieszalski — H a le  „R ozw oju" .

(s) N iesz tząśiiw y  w yp a­
d e k .  Na stacji tow arow ej P o ­
goń w Sosnow cu  zdarz  ł się 
n ieszczęśliwy w ypadek ,  ofiarą, 
k tó reg o  p ad ł  19 letni P aw ło w ­
ski Z y g m u n t  z S osnow ca 
(Sm olna  14). W  chwili, g dy  
Paw łow ski,  p rzechodząc  przez 
tor, zn a jd o w ał się pod w ago­
nami, pociąg  ruszył i koła  w a ­
gonu zgniotły P aw łow sk iem u  
p raw ą  nogę  oraz z łam ały  p r a ­
w ą  ręk ę  powyżej łokcia. W y ­
ciągnię tego z p od  kół w agonu  
przeniesiono  do am bula to rjum  
kolejowego, gdzie p ierwszej 
pom ocy udzielił Paw łow sk iem u  
dr. C ham entow ski,  poczem  
przew iez iono  go na kurację  do 
szpitala kasy chorych w Sielcu.

(s) P rz e g lą d  d o r o ż e k  i 
a u to d o r o s e k .  W czora j o d ­
był się p rzeg ląd  do rożek  i au to - 
dorożek . Podkreślić  należy, że 
m agis tra t  zwrócił baczną  u w a­
gę na este tyczny  w ygląd  p o ­
jazdów  w mieście i dzięki 
częstej kontroli dop row adz ił  
dorożki do należytego  wyglądu.

(s) W łam anie. D o sk lepu  
Franc iszka  Sokoła , przy  ulicy 
Sieleckiej 19 w n ocy  z 2 na  3
bm. zakradli się z łodzie je  i 
zabrali 2 skrzynki sm alcu po  
25 kilo oraz  30 tuzinów p oń­
czoch dam sk ich  i innej m an u ­
faktury , ogólnej wartości 4 
tys. złotych.

(s) Z aginął. H o n o ra ta  T yń- 
ska, zam. przy ul P ie rw szego  
M aja  17, zam e ldow ała  w poli­
cji. iż jej syn T adeusz ,  la t 14, 
w yszed ł  dnia 29 ub. m iesiąca
Z j d o m u  i do tej pory  nie p o ­
wrócił. O d szu k an iem  ch łopca  
zaję ła  się policja.

(s) P rzez  dach do m ag a­
zynu fabryki H u lczyńsk iego  
dostali  się złodzieje i skradli
76 kilo d ru tu  m iedzianego , w ar­
tości około  500 zł.



att. 4. Nr. 102

Z Będzina.
(b) Pobór w  pow iecie b ę­

dzińskim . D nia  2 bm. ro zp o ­
czął się w  pow iec ie  będziń ­
sk im  po b ó r do w ojska  m ęż­
czyzn, u rodzonych  w  1906 ro ­
ku  oraz od roczonych  roczn i­
k ó w  1904 i 1905. P o b ó r  trw ać
będ z ie  przez  d w a  miesiące.

(b) Skarga m ieszkańców  
K oszelew a. M ieszkańcy  Ko- 
sze lew a zwrócili się do naszej 
redakcji  z p ro śb ą  o za p ro te ­
s tow anie w ich imieniu p rze ­
ciwko u k ładan iu  szyn  t r a m w a ­
jow ych  zw ykłych, a nie ż ło b ­
kow anych , jakie pow inny  być 
u k ład an e  w e w szystkich  os ied ­
lach  Z ag łęb ia .  U k ład an ie  szyn 
zw ykłych  s terczących  po  nad  
jezdn ią  jest n iedopuszcza lne ,  
gdyż  ludzie łam a ć  b ę d ą  nogi i 
p rzew racać  się, zw łaszcza  w o­
b ec  b raku  na leżytego  ośw ie­
tlenia.

D rugą  bo lączką  K osze lew a 
jest b ra k  chodnika, łączącego  
K osze lew  z Będzinem . M agi­
s tra t  u łożył chodn ik  tylko do 
cegielni sejm ikowej, a choć 
sam  p. p rezy d en t  M ichael o- 
b iecyw ał,  że  chodn ik  będz ie  
ułożony, nic o tem  n ie  sły­
chać  i ludzie top ią  się w b ło ­
cie, chcąc się dos tać  do  m iasta .

Z Dąbrowy.
(d) Stow . w łaścicieli n ie­

ruchom ości. Na osta tn iem  
posiedzen iu  stow. właścicieli 
n ieruchom ości uchw alono, aby 
sp raw ę  w ygórow anych  p o d a t ­
ków, p rzek azać  do za ła tw ien ia  
cen trali  s tow arzyszen ia  w W a r ­
szawie.

(d) Ze sportu. W e  w torek  
odby ły  się n a s tęp u ją ce  im pre­
zy sportow e: 1) „Z agłęb ie"
contra  „Sem inar jum “ (s ia tków ­
ki) z w ynik iem  2 : 1 ,  2) „S e­
m inarium "  con tra  „Z ag łęb ie"  
(koszyków ki) z w ynik iem  3:1. 
O  godz. 6-ej o d b y ł  się m ecz 
po m ięd zy  d rużynam i „Tur"  — 
Sosnow iec  con tra  „Z ag łęb ie"  
D ą b ro w a  z wynikiem  3 : 1 .

(d) Przestrzegać meldun­
ki] M agistra t  s tale n ak ład a  k a ­
ry na  n ies tosu jących  się do 
p rzep isów  m eld u n k o w y ch .  N a­
leży więc, aby wszyscy, którzy 
zm ien ia ją  m ieszkan ia  lub  w y ­
jeżdżają  czy przy jeżdżają,  b e z ­
względnie" k aż d o raz o w o  o tem  
m eldowali.

(d) N ieszczęś liw y  w y p a ­
dek. W  dniu  28 kwietnia  r. b. 
w  G o łonogu  około godziny 3 
po p o łu d n iu  robo tn ik  M oszko- 
wicz D aw id  z D ą b ro w y  G órn i­
czej w  czasie opuszczan ia  w a ­
gonów  n a  w agę  uległ n ieszczę­
śliwem u w y p ad k o w i p rzez  do ­
stanie się po m ięd zy  dw a w a­
gony co spo w o d o w ało  zgn ie­
cenie  tu łow ia. M oszkow icza 
odw iez iono  do szpitala  św. 
B arbary  w D ąbrow ie ,  gdzie w 
dniu  1 m aja  zmarł.

(d) Szkoda czasu. W  u-
bieg ły  pon iedzia łek  w szkole 
n a  W ilimie w  Z agórzu , miało 
się odbyć zebranie  „pracy  po l­
skiej", n ik t jed n ak  z cz łonków  
tej o rganizacji  n a  zebran ie  nie 
przybył.

(d) Potop w  Dąbrowie.
Z  p o w o d u  regulacji ulicy Li­
m anow sk iego  w iększa część 
dom ów  zos ta ła  za lana  w odą, 
w o b ec  c z e g o  właściciele 
w sp o m n ian y ch  posesyj wnieśli 
skargę  do za rząd u  m iasta.

Z Z ą b k o w ic .
(x) Kradzież w Ząbkowi­

c a c h .  W  nocy z dnia 30 go 
kw ie tn ia  n a  I m aja  r. b. w ła ­
m ali się jacyś n ieznan i sp ra w ­
cy do sk lepu  kra jow ej s p ó ł ­
dzielni spożyw ców  w Z ą b k o ­
w icach  i skrad li  różnej m an u ­
fak tu ry  oraz ar tyku łów  p ierw ­
szej p o trzeby  n a  ogó lną  sum ę 
1929 zł. D ochodzen ie  w s p r a ­
w ie  w ykrycia  sp raw ców  p ro ­
w adzi się.

Z Zawiercia.
(z) Dwa s ^ n ł y  obok ki­

na „Apollo". \v :ych dn iach  
ob o k  k ina  „A p o llo "  o g. 5.30 po  
poł.. R em ieszko  Stanisław , zam. 
w  do m ach  fabrycznych  T .A .Z .  
dom y „A ", strzelił d w a  razy 
do W o lsk ieg o  T ad e u sza ,  k tó ­
rego  zran ił w p ra w ą  rę k ę  po 
wyżej łokcia.

P o w o d e m  napaśc i ze strony 
R em ieszk i by ła  sp rzeczka, k tó ­
ra  w yn ik ła  m iędzy  nimi w ki­
n ie  o miejsca.

(z) Bójka na tle  m ająt­
kowym zakończyła s ię  tra­
gicznie. Ciuk A n ton i ,  w dniu 
20 ub. m. p o sze d ł  w  odw ie­
dziny do sw ego teśc ia  L isa 
Ł ukasza ,  zam. w e  wsi R udn ik  
W ielki, gdzie  m iędzy nimi w y­
nikła  ostra sp rzeczka  n a  tle 
m ają tkow em , po d czas  której 
p rzyszło  ko bójki.

Najwięcej p o szk o d o w an y m  
podczas  bijatyki został Ł u k asz  
Lis, k tóry  o trzym ał d w a  b a r ­
dzo silne ciosy w g łow ę, z a ­
dan e  tę p e m  narzędz iem , w sk u ­
tek  czego  w  dniu  I bm. o g. 
2-ej po  poł. zmarł.

0  po w y ższem  zajściu, po li­
cja zos ta ła  zaw iadom iona  d o ­
p iero  w tym  dniach. C iuk został 
aresztow any.

gród  P o n ia tó w "  o trzym ała  od  
zw iązku spółdzieln i b u d o w la­
ny ch  u rzędn ików  państw oy/yen  
zaw iadom ien ie ,  że p ro w a d zo n e  
od  d łuższego czasu p e r t rak ta ­
cje z am erykańsko-be lg ijsk im  
sy n d y k a tem  b u d o w lan y m  d o ­
b iegają  końca .

S y n d y k a t  ten  asygnu je  na  
b u d o w ę  do m ó w  dla cz łonków  
spółdzielni z rzeszonych  w zw ią­
zku  su m ę 10 m iljonów do la ­
rów.

P oży czk a  sp łaco n a  będz ie  w 
ciągu lat 20 przy m inim alnem  
o p ro cen tow an iu .

l s i d o  i w p s p  w S o s n m i i .
Nożem w brzuch. — Służąca złodziejka. — Za fałszywe 

pieniądze. — „Ustosunkowany" w sferach sądowych.
S ąd  ok ręg o w y  w Sosnow cu  

ro zp a try w a ł  w  dn iu  2 b. m. 
sp r?w ę  Jana  Miśty, lat 17, z 
Ż erk o w ie ,  pow . olkuskiego, 
k tó ry  podczas  o d p u s tu  w Skar- 
życach  w dniu  30 m aja  ub. r., 
b ęd ą c  w  s tanie  n ie trzeźw ym , 
przebił  nożem  Józefa Maja, 
k tóry zm arł, w sku tek  w e w ­
nętrznego  w ylew u krwi. M iśta  
skazany  zos ta ł  na  trzy lata  
w i ę z i e n i a  z pozbaw ien iem  
praw .

Ze zjazdu hufcenMego
Chorągwi Z agłębiow skiej.

W  C zęstochow ie  odby ł  się 
zjazd  s tarszyzny  harcersk ie j  
chorągw i zag łębiow skiej .  Na 
z jazd przybyło  z górą 50 u k o ­
m en d an tó w  hufców  i d rużyn  
zam ie jscow ych  oraz k ilkadzie­
siąt osób  s tarszyzny m iejsco­
wej, a w ięc  łączn ie  liczba u- 
czestn ików  z jazdu  w ynosiła  o- 
ko ło  100 u.

O  godz. 9 ej ran o  w  koście­
le im. Maryi, ks. b iskup  dr. 
K u b in a  ce leb ro w ał n ab o ż eń ­
s tw o  dla harcerzy , poczen i w y ­
głosił podn ios łe  przem ów ienie , 
w sk azu jąc  p ięk n ą  rolę i zad a ­
nia harcerstw a . P o  n a b o ż e ń ­
stwie uczestn icy  z jazdu udali 
się n a  dziedzin iec  1 g im nazjum  
państw .,  gdzie odby ła  się  d e ­
filada i w spó lna  fotografja, a  
n as tęp n ie  w sali gim nazjalnej 
ro zpoczę ły  się obrady  z jazd o ­
w e p o d  p rzew odn ic tw em  k o ­
m e n d a n ta  cho iągw i zag łęb iow ­
skiej p, J. Bujakow skiego  z 
S osnow ca . S ekre ta rzow ali  pp. 
M. Chachulski z D ąb ro w y  i B, 
T u sz y ń sk i  z Sosnow ca. N a­
stąp iły  sp raw ozdan ia  z dz ia­
łalności poszczegó lnych  d ru ­
żyn, św iadczące  o dużym  ro z­
woju h a rce rs tw a  i pe łne j za ­
pa łu  p racy  n ad  w yrob ien iem  
tężyzny fizycznej i duchow ej 
naszej m łodzieży, zespolonej 
w zw. harcersk im . A  m łodzie­
ży tej jes t  dużo. Chorągiew  
zag łęb iow ska  obejm uje  4 po­
wiaty: będzińsk i,  olkuski, za- 
w ierck i i częstochow ski,  z a ­
w iera 6 hufców, 47 d rużyn  i 
liczy około  2,000 harcerzy .

F o  p rzerw ie  ob iadow ej d ru ­
żynowi w dalszym  ciągu skła- 
li sp raw ozdan ia ,  poczem  p rze­
p ro w ad zo n o  d yskus ję  n ad  dzia­
ła lnością  d o ty ch cz aso w ą  i z a ­
m ierzeniam i na przyszłość. N i- 
s tępn ie  w yg łoszone  zostały 
d w a  referaty: podharcm istrz  p. 
W . F lak  z G ro d źca  om ówił 
szczegółow y regulam in  drużyn, 
k o m en d an t  chorągw i p. J. Bu­
jakow ski zaś m ów ił o p ro w a­
dzen iu  w ycieczek  i obozów  
letnich. P o  p rzedysku tow an iu  
re fera tów  nas tąp iły  in te rpe la ­
cje i w nioski,  tyczące  się głów­
nie organizacji  w ew nętrzne j,  
p o czem  ch ó ra ln ą  p ieśn ią  h a r ­
ce rską  z jazd zakończono.

Z ofja  Szym ańska, lat 29, bez 
sta łego  m iejsca zam ieszkania, 
b ą d ą c  s łużącą  u Laji Pozm an- 
tier w  Będzinie, sk rad ła  jej g a r­
derobę , bieliznę, buciki i w ia­
derko ,  z k tó rem  w yszła  p od  
po zo rem  zam iaru  przyniesien ia  
w ody . Sąd , w o b ec  tego, że 
S zym ańska  już n ie jednokro t  
nie by ła  k a ran ą  za  kradzież, 
sk aza ł  ją  n a  dw a  la ta  w ię ­
zienia.

K azim ierz Jakubow sk i la t  21 
z D ąbrow y-G órn icze j  sk azan y  
zos ta ł  na  trzy la ta  w ięzienia  
z p o zb aw ien iem  p raw  za pusz­
czanie w obieg  fa łszyw ych 
b an k n o tó w  20-złotowych.

S ąd  o k ręgow y  w  Sosnow cu  
w dniu 4 b. m. ro z p a try w a ł  
sp raw ę  C zes ław a  R ad o sza  z 
Z aw iercia ,  który, p o d a jąc  się 
za u s to su n k o w an eg o  w sferach 
sąd o w y ch  i adm in is tracy jnych ,  
w y łudza ł od  na iw nych  p ien ią ­
dze, p rzy rzeka jąc  im  pom yślne  
za ła tw ienie  spraw y. Nie m ogąc  
oczywiście  sw ych  ob ie tn ic  d o ­
trzym ać, zos ta ł  p rzez  p o szk o ­
dow anych  o d d a n y  p o d  sąd.

R adosz  do  w iny nie p rz y ­
zn a ł  się, w obec  jed n ak  n iezbi­
tych  d o w o d ó w  w iny i jego 
przesz łośc i  krym inalnej,  sąd 
skaza ł  go n a  d w a  la ta  w ięz ie­
n ia  z ogran iczen iem  praw .

Ogłoszenie o W a d i.
S ek w estra to r  M agistratu m. D ąbrow y  Górniczej na  zasadzie  

a r tyku łu  1030 u s taw y  o p o s tęp o w an iu  sąd o w e m  cywilnem, p o ­
daje  do publicznej w iadom ości że w dniu  19 m aja r. b. o g o ­
dzinie 10 ran o  w  D ąbrow ie  Górniczej, przy uiicy Kościuszki, na  
p lacu be ton iark i miejskiej, na pokrycie  zaległości pod a tk o w y ch  
i należności dla F u n d u szu  Bezrobocia ,  od b ęd z ie  s ię  licytacja 
ruchom ości, należącej do  kopaln i S ob ies ław , sk ładających  się:

1) z ko ło w ro tu  p a ro w eg o  siły 10 H. P., 2) z pom py p a r o ­
wej 1/4 m 3, 3) z w en ty la to ra  o dużym ciśnieniu, oszacow anych  
na  su m ę 1000 zł.

Ruchom ości obejrzeć m ożna w  dniu  licytacji od godz. 
9 — 10 ran o  na mieiscu licytacji.

D ą b ro w a  Górnicza, 4 m aja  1927 r.
Sekw estrator  

V/. B E N T K O W S K I .

NAJLEPIEJ PIERZE SIĘ
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PŁÓTNO FIRMOWE
MIESZALSKIEGO
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Budowa domu 
dla członkdw spółdzielni-

Spółdz ie ln ia  u r z ę d n i k ó w  
pio trkow skich  p. n. „M iast-O-
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Istniejący od 1896 roku

Skład Apteczny
Maurycy Reiner

w Sosnowcu, Modrzejewska Nr. 3
T ele fony  Nr. 129 i 548.

P o l e c a :

Kosmetyki kroioae l zagraniczne.
8*8*8$8;8*8*8*8*8*8±8tttt8*8*8*8*
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DRZEWO
G R UB E  BUDOWLANE

sprzedam zaraz 
Sosnowiec, ul. Orla 14.

R O Z K Ł A D  J A Z D Y  
wcingów osobowych w Sosnowca
o b o w ią z u ją c y  o d  d n ia  15 m a ja  1926 r.

PRZYCHODZĄ:
Z  M a c ie k : 0 .30 , 7 .!0 , 13.08.
Z  K a to w ic : 0 .4 2 , 1.18, 2 .50 , 4 .16,

6.48. 8 30, 8 .58, 9 .50, 10.03,
12.43. 13.28, 14 13, 14.58,
17.01, 17.28. 17.55. 18.51,
20.13, 22 .23, 23.18.

Z  W a rsz a w y  G Ł : 1.07, 7.31, 19.00, 19.52 
Z  D ę b lin a : 2 .38 , 19.34.
Z. Ł o d z i  K ai.: 3 .50  (p o łą c z , z P o z n a n ia )  
Z «  S z c z a k o w y : 4 .38 , 17.15, 23 .10  (p o ­

łą c z e n ie  z K ra k o w a ) .
Z  Z ą b k o w ic :  5 42, 8 .22 , 15.25, 16.53 

18.27, 21 .14 .
Z  Z a w ie rc ia : 9 .36.
Z  C z ę s to c h o w y : 10.26, 13.39, 17.36,"23.36 
Z  W a rsz a w y  W sch .: 12.32.
Z  K a z im ie rz a : 7 .12 , 16 47, 20 .02 , 22 .25

ODCHODZĄ;
D o K a to w ic : 0 .3 5 , 1,12, 2 .47, 4 .00 , 4.41 

5.47, 7 .13, 7.42 (p o łą c z , d o  Ż y w ­
c a ), 8 .27 , 9 .43, 10.31, 12.36 (p o ­
łą c z . z D ę b lin a  Z d o łb u n .) ,  13.12, 
13 43, 15.30, 16.57. 17 42 , 18.32, 
19.10 (p o łą c z . B ie lsk o — Z  y w iecL  
19.41 (D ę b lin — Z d o łb u n ó w ). I9  3t> 
(B ie lsk o — Ż y w ie c ) , 21 17, 22 .13 ,
23 .13 . 23 .40 .

D o S z c z a k o w y : 0 .47  (w a g o n  d o  K ra ­
k o w a ) , 12.48, 18.00.

D o  W a rsz a w y  G ł.:  1,23, 8 .40  ( p o łą c z e ­
n ie  d o  Ż y w c a ) , 9 .55 , 22.33.

D o  D ę b lin a : 2 .56 , 10.98 (p o łą c z e n ie
K o w e l— Z d o łb u n ó w ) .

D o  Ł o d z i  K a i.: 23 27 (p o łą c z . P o zn ań ^ . 
D o  M a czek : 4 .20  (w a g o n  b e z p o ś re d n ie j  

k o m u n ik a c ji  K ra k ó w ) , 9  00 , 20 .20 
D e  C z ę s to c h o w y : 3 .00  (p o łą c z e n ie  d o  

K ie lc )  11.50, 14.18, 17.34.
D o Z a w ie rc ia : 6  50.
D o Z ą b k o w ic :  13.33, 15.05, 15.53, 18.55. 

19.32,
D o K a z im ie rz a : 5 .12 , 15.00, 18.27, 20.36 
D o W a rs z a w y  W sc h .: 17.08.

Orohne ogłoszenia.
P«s»ady 5 prace.

C e lc z e r  z d łu g c  le tn ią  p r a k ty k ą  szp i-
*  ta ln ą  p o s z u k u je  p a s a -  y  n a jc h ę tn ie j  
w  k a s ie  C h o ry c h  w  B ę d z in ie . W ia d o ­
m o ść  „ E z p re s "  B ęd z in .
O o t r z e b n a  p a n ie n k a  z  p ra k ty k ą  d o
*  re s ta u ra c ji  S o sn o w ie c , S o b ie sk it g o  3 .

Kupno I sprzedaż.
D a t e f o n  d o  s p rz e d a n ia  z z a s to so w a -
*  n ie m  p s te fo n u  i g ra m o fo n u . W ia ­
d o m o ś ć  u l. W y so k a  4  m . 5  S o sn o w ie c ,

Sp rz e d a m  fo r te p ia n  k o n c e r to w y  firm y  
„ T ra u g o t t  B e re n d t"  B re s la u . W ia ­

d o m o ść  S o sn o w ie c  u l. N o w o p o g c ń sk a  
24 te le f .  9 25.
T e s t d o  sp rz e d a n ia  300  k s ią ż e k  tr e ś c i  

•* b e le try s ty c z n e j  d la  m ło d z ie ż y  sz k o l­
n e j i 300  d la  s ta rs z y c h . W ie d o m o ś ć  
„ E x p re s “ B ę d z in . JJ
D u l d o g  a n g ie ls k ie j  ra sy  d o  sp rz e d a -  

n ia . W ia d o m o ś ć  S o sn o w ie c , P s z e n ­
n a  15.

Różne.
A A e b le  ró ż n e : o to m a n y  m o k ie to w e , 

d y w a n ik o w e  w  ró ż n y c h  k o lo ra c h  
z a  g o tó w k ę  i n a  r a ty . S o sn o w ie c -P o g o ń , 
u lic a  N o w o p o g o ń s k a  17. B ra c ia  A n tc z a k  
D i j a k o w i  S te fa n o w i z  Ł a g isz y  sk ra -  
A ^ d z io n o  k s ią ż e c z k ę  w o jsk o w ą  w y d a n ą  
w  P . K . U . w  S o sn o w c u  '9 2 1  r

Za g in ą ł  m i w e k s e l  n a  z ł .  70 p ła tn y  
w  C z e la d z i 10 c z e rw c a  1927 r. z  

w y s ta w ie n ia  H e rsz lik a  D z ia ło s z y c k ie g o  
z  ż y re m  M. S e g a ła , k tó ry  n in ie jsz y m  
o g ło sz e n ie m  u n ie w a ż n ia m , ła s k a w e g o  
z n a la z c ę  p ro sz ę  z w ró c ić  M . S e g a ł. 
B ę d a in  M o d rz e jo w sk a  91.
I  T rzędnika z w y d z ia łu  te leg raficznego  
B-J w  Sosnow cu proszę  o u regulow anie 
rachunku  z ł. 8 gr. 68 za  a rty k u ły  sp o ­
żyw cze, w p rzeciw nym  razie  spraw ą 
skieru ję do S ą d u . K o rla c k i.
TT g u b io n o  le g ity m a c ję  N r. 15301 R o - 

te n b e r g a  Ick a  w y d a n a  p r z e z  K aaą  
C h o ry c h .
j / a p k o w a k i  M ik o ła j z g u b i ł  k a r tę  p e -  

'  w o ła n ia  w y d a n ą  p rz e z  P .  K . U . 
C z ę s to c h o w a .

K a z im ie rz  W iśn ie w sk i z g u b ił  p o r tf e l
w ra z  z 39  z ł  św ia d e c tw o  sz k o ln a

i  p sa u p o -  w y d a n y  p rz e z  S ta ro s tw o  
Ję d rz e jó w . Z n a la z c ę  u p ra sz a  s ię  o  
z w ro t d o k u m e n tó w  d o  A d m in is tr a e ji  

E x p re s s "  S o sn o w ie c  3 g o  M aja  13.
-g o  m a ja  p r z e d  p o łu d n ie m  p rz y  w y j­

śc iu  z  d w o rc a  k o le jo w e g o  w  S o s ­
n o w c u  z g u b io n o  lis t  a d re so w a n y  d o  
In sp e k to ra tu  sz k o ln e g o  Ł a sk a w y  z n a r  
la z c a  z e c h c e  o d d a ć  p o d  w s k a z a n y  
a d re s .
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